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CEL KOMITETOW ZDROWIA. 
.. , 

Rok JUz prawie dobiega jak mamy instyLu
cyją - now~ nietylko dla nas, lecz i dla ki'aju 
całego, a w zakres działania której wchodzą 

sprawy najżywiej nas interesować mogące, 

bo sprawy zdrowia publicznego. Nio zważaj~c, 

że w początkach jej rozwoju, w czasie narad 
ogólnych, po części wyjaśnił się i dla niewtaje· 
mniczonych w odrębność zadania charakter 
przysdych zajęć, ogłoszone zaś drukiem szcze· 
gółowe programy dla każdej z pięciu sekcyj ko
mitetu mialy to objaśnienie dO}Jełnić, a przynaj
mniej wszystkich chętnych z rzeczą zaznajomić, 

do dziś w czynie nie widzimy tyle przejęcia tlię 

przedmiotem, ileby żądać należało, sądząc po 
jl'gO znaczeniu spółecznem. Niejedna mierno tka 
muzyczna lub licha dramatyczna artystka wzbudza 
bez porównania więcej zajęcia i zajmuje miejsca w 
szpaltach pism peryjodycznych, niż przedmiot, 
mający stanowić podwalinę bytu spóh,cznego. I 
nic w tern dziwnego. Tam drogi już utll.rte, a 
tu nowina; tam tylko llodziwiać i wzdychać wy
pada, a tu pomyśleć, wziąć się do pracy, przy· 
tern pracy niekorzYi:ltnej i mozolnej. Pod wpływem 
strachu llierwszej cięższej epidemii starczy nam 
na chęci zaladzania złemu, jakkolwiek wtenczas 
już bywa zapóźno: gdy groza przeminie-nasza apa
tyja, niezaradność znowu w swe prawa wieko· 
1\ e wstępuje. Niedość tego, nawet gdy garstka 
chęlniejslycb, llr'.lełamawszy zapory, garnie się 

do czynu,- nie braknie złej woli jednostek, go
towych w grubej swej liiewiadomości, obluzgać pu
blicznie i cel i osoby doń dążące! Sądzimy więc, że 
nietylko apatyja, lecz nawet i niefol'tunne wy
bry ki przecivf podobnym zamiarom biorą pow!:
tek z jednego źródła - z braku chęci obznajmie
nia się z rzeczą i nie dostatecznego przejęcia się ce
lem. O bygijenicznych danych większość nie ma 
:11bo żadnego, lub też bardzo tylko niejasne pojęcie. 
"Na całej przestrzeni Europy od prawego blzegu 
Renu <iD gór Uralskich daremniebyśmy szukali 
jasnego i określonego pojęcia naszej nauki (by
gijeny), pisał Edward Reith (*). Niewieika liczba 
przedstawicieli, dążących do jej lOZWOjU i zastó· 
sowania w takich szerokich rczmituach jak to 
czynią Amerykanie i zachodnie państwa, przez 
rutynę spóleczIlą bywa znienawidzoną, maltreto
waną nawet prześladowaną." Najwięcej popularną 
może jest t.ylko jedna reguła i to nieza\\ sze o~l

powiednio zabtósowywana - unikanill przeciągów. 

Wina w tern po części i prasy, która dotych
czas kwestyją zdrowia publicznego albo zbywa mil
czeniem, albo traktuje lekceważąco, - słowem nit" r. 
takiem .przeświadczeniem i wytrwałością (wyjąwszy 

n Die Hygicne unu i)Jr Studium str. 18, rok 1863 

nieliczne wyjątki jak nap. dl'. Markiewicz) jakiej 
rzecz wymaga lub w luźnych, niezawsze do celu 
prowadz~cych art y kulikaclJ (hygiena włosów, skó
ry i t. p.) Stąd po części wynika, że chociażby 

nasze kobiety, prr.ygctowując się do wielkiej roli 
spólecznej mat~k i kierownip. domu, całe dni, pół
życia może gotowe s~ spędzać na bezcelowe m 
najczęściej brząkaniu i śpil~wach, nieznajdują jednak 
nawet godziny w tygodniu na powzięcie chociaż 

pobieżnych wiadomości otćm, jak by.toby kOl'zyst
ni~j dla życia i zdrowia prowadz:ć dzieci, kie
rować rodziną, domem całym. 

Choroby i ich leczenia są tak stare jak i ludz
kość. sama; dla tego to leczenie chorób w spó
łe('zeń~twach wyksztalconych obejmuje tl1k.~ mno
gość instytucyj i środków, poch,łania taką ilość 

wysoko uzdolnionych jednostek. Przez wieki wyra
bia.ło się pOJęeip, niemal wyłącznie skierowane 
ku tej mJsli, że je~li jest choroba, to musi t.clż 
być: i odlJowiednie na nią lekarstwo. L6k.u::;Lwo i 
lekarstwol Oto głównie dawniej wołano, a stąd 

w ludziach wyrabialo się przekonanie, że jeżeli jest 
możność usunięcia złego (choroby), to tylko przez 
odpowiednią: kuracyą. Leczył się i leczy się cdu· 
wiek i w dr.ikirn pozostając stallie; zaczyna zaś 
myśleć o uniknieniu choroby i usunięeiu jej przy
C1.yn tylko już w pewnym rozwoju. Przytem me
dycyna, czyli leczenie chorób w wielu wypadkach 
okazuje się bezsilną, dla tego znakomitsi przed
stawiciele współczesnej medycyny wypowiadają to 
przekonanie: że na usunięcie przyezyn wypada. 
zwrócić niemniej baczną uwagę, jak i na lecze· 
nie samych chorób, tem bardziej, że jak utrzy
mują, dziewięć dZIesiątych naszych chorób wy
nika '/. powodów od nas zależnych, a więc dahcych 
się usunąć, sk.!d wynika, że hygijena spólcczna, 
wyrażając przez się wyższą formę walki cdowie
];a z przyrodfl: o dłuższe życie i możebną szczę

śliwość, jest nabytkiem \I sp McZ€ snym, a zarazem 
cbaraktcrysty hą wysokiego postępu ludzkości. 

Da"niej, hiedy człowiek w niedoli pogrążony, 
ze~sząd otocz,ony niebezpieczeństwami: wywalczać 
musia~ niemal każdą dobę życia, mniej miał cza
su i możności na przedarcie zasłony przyszłego 

ustroju; a przJ tern osiedlony w mniejszych stó· 
snn ko\\'o gruppacb, żyjąc w otoczeniu więcej 

sprzyjająećm jego wymogom orgunieznym, lUlJiPj 
miał potw by rachowania się z czynnikami przy
rody, chociaż rr.yśl wytwarzania odpOWIedniejszych 
warunków życia wyradzała się już dawno bądź 
w niejasnycL zarysach, bądź nawet w dokład niejsze~ 
określeniu. 'rak naprzyk. przybytki asklepiadów 
(świątynif! Eskulapa, ~f których leczono chorych) 
po większ-Sj części bywa,l'y budowane w miejscach 
zdrowych, lasem otoczonych i przyjemnych, a 
Rzym starożytny din. odpro\vadzania miejskich 
nieczystości pl siadał w wysokim stoyniu uregulo
waną kanalizacyją (eloaca magna). Lecz w osta
tnich dopiero czasach, kiedy przemysł wytworzył 

wszelkiego rodzaju zbytki i wpł:ynfl:l na powstanie 
pw'ludnionych ognisk, kiedy wzrosły do niesły
chanej potęgi kapitał zapanował nad pracą i po-

czął przez nią wyciągać naj żywotniejsze soki, 
stósunki międzynarodowe spowodowały potrzebę 
utrzymywania stałych i licznych armij, cheąc
nie chcąc ujrzaŁ się człowiek w odmiennych ży
ciowych warunkach, i przekonany o niekorzyst
nym ich wpływie na ~we zdrowie i życie, począł 

badać otoczenie i ściślej wnikać w potrzeby swej 
natury. Na tej to drodze powstała hygijena
m,uka obszerna, bo traktująca o tych pn~edmio

tach, których znajomość ułatwia człowiekowi mo
żeLuie najlepszy rozwój sił tizycznych, doprowa
dza i przyczynia się do utrzymania i przedłuże
nia jego życia, słowem nauka dążąca "do wydosko
nalenia rodzaju ludzkiego pod względem fizycznym 
i ILoralnym, zapobiegająca jego wyrodzeniu się." 

Człowiek rozwinęty już z ::;amej konieczności, 

fi. po części i wskutek doświadczenia, przestaje 
być egoistą - przy naj mniej w pewnych zakresach 
działali, dochodzi bowiem do przekonania, że 
wytworzenie lepszych życiowych warunków dla 
pojedyńCl~ych jednostek nier.awsze je zabezpiecza 
od wpływów ogólnych. Chociaż x.. lepiej mie
szka, je zdrowsze pokarmy, ruzsądniej reguluje 
swój czas, jego zato sąsiad w gorszych posta
wiony \\arunkach, mniej oględny, łatwo ulega 
zakaźnej chorobie. Zarażone wydzieliny sąsiada 
dostają się do miesz.kania X., do studni z której 
on pije wodę i t. p. i X. ulega tejże samej choro
bie. Powtóre. spóleczność w mniejszym stopniu 
wyczerpująca zasoby na choroby i śmierci przed
wczesne, spółeczność zdrowsza i silniejsza, wię

cej może wyprodukować, łatwiej się rozrosnąć, 
ostać - stąd hygijena spóleczna, dąży do usu
UlQCla, a przynąi mniej zmiejszenia natężenia 

chorób w gminach, w państwach całych, w 
świecie cywilizowanym - (stowarzyszenia opieki 
zdrowia publicznego, zjazdy korferencyje między 
narodowe w Konstantynopolu, Wiedniu i t. p.) 

Nauka rar. wytworzona i do pewnej doskona
łości doprowadzona, skoro tylko jej przedmiot 
jest żywotny, nie ogranicza się ciasną sferą je .. 
dnostek: jej dobrodziejstwa, jej wyniki "iększe
mi lub mniejszemi falami ror.lewają się w ogół, 
w miarę szćrokości lub przeciwnie nawy życiowej, 
w miarę użyznienia gruntu. Rozpowszechnia
nie, szerzenie śród ogólu pojęć z dziedziny 
hygijeny powziętych, przestrzeganie i polepszanie 
warunków życiowych wzięły na się w pewnym 
stopniu instytueyje sUllitarne-komisyje, komitety 
zdrowia, stowarzyszellia opi!':ki zdrow ia publicz
llego. Niektóre z tych instytucyj jako czasowEI 
noszą charakter pry\~' atny, inne reprezentowane 
przez osoby li tylko dobrą wolą kierowane, lecz 
do pewnego stopnia uprawomocnione tak w za
kresie działania jako tóż i wykonania, sf!: insty
tucyjami wpółoficyjalnemij inne nakoni~a prze! 
wprowadzenie stałej i pJ'atnćj służby zdrowia
lekarzy sanitarnych i ich pomocników -·staly si~ 
instytucyj 'l. m i rządowemi '~:). 

') Nasz komitet zabezpieczony sankcy jll ll:lj wyższej władzy, 
posiadaja.cy ustawę i drog-ę <lo wykonania uchwal, należy do 
instytucyj wpólurzędowych. 



Inicyjatywę w tej sprawie, jak i w wielu in
nych żywotnych, w foku 1790 poda.ła Fraucyja.. 
W lalach 40-ch bieżącego stulecia na. gruncie bardzo 
praktycznym opiekę zdrowia publicznego posta
wiJ'a u siebie Anglia, urządziwszy oddzielną slażbę 
sanitarną -(Medical of1icl~r of haHh) -i wydawszy 
odpowiednie przepisy. Znakomicie też Ilrząd~oną zo
stala służba zdrowia w Ameryce, Szwajcaryi, 
Belgii. W ostatnich latach dziesięciu bardzo ener
gic.znie i Iłmieiętnie tdrowiem publicznem zajęły 
się Niemcy, a przodują między nimi Bawary ja, 
Saksonija i Badeńskie, Obecnie, jak się z pism 
dowiadwemy, jest już w radzie państwa projekt 
wprowadzenia takichże instytucyj i w cesarstwie, 
tam przynajmniej gdzie są czynne rady ziemskie, 
~łowem w państwach cywilizowanych powszech
ne wyrobiło się przekonanie o potrzebie wy
tworzenia opieki zdrowia publicznego stałej i 
czynnej, na innych ni:l. dawniej podstawach. 

Ponieważ zdrowie spółeczne jak i zdrowie je
dnostki zależy od wielu i rozmaitych warunków, 
które albo podtrzymują lub rujnują fizyczne za
soby, przeto zadaniem im,tytucyj sanitarnych 
winno być: usuniecie szkodliwych i wytworze
nie możebnie lepszych wpływów w całym 
otoczeniu człowieka. Do tilkich wpły" ... ów na
leży: powietrze, woda, klimat, mieszkania - od
dzielne i w zgrupowaniu (wsie, miasta), pokarmy, 
napoje, budynki i miejsca do użytku publicmego 
przeznaczone, sposób życia, rodzaj mjęcia, dalej
ulicy, drogi, podwórza, bulwary, odprowadzanie 
nieczystości, cmentarze, studnie, cysterny, prze
ludnienie w domach i miejscowościach, dym, pył 
i t. p., i t. p. Aby zatóm instytucyja tego ro
dzaju, mogła wyświadczyć istotne usługi swemu 
spółeczeństwu, musi mieć pieczę o "szystkich 
tych przedmiotach z jednakOWI! troskliwobcią, z 
jednakowem natężeniem. 

Kilka atoli jednostek, li tylko tój jeduej od
danych sprawie, mając do czynienia z ogół'em 
niezawsze wyrobionym, nic zmieni i nic nsunie 
złego, dopóki przynajmniej myśląca" iększość nie 
przyjmie udziału w zajęciu, mająeóm na celu 
korzyść \Vszystkich zarówno. Zajęcie to, prawda, 
nieza wsze estetyczne, niekorzystne, a co gorsza
nie mogące natych m:ast dostarczyć dotykalnych 
rezultatów, Bywały ji3dnak już chwile, kiedy i 
czasowe wdanie się w sprawę zdrowia pulJlicz
nego nie specyjalnie ku temu przezDIłCZOll) ch 
osób wyŚ\\ iadczało swemu narodowi, nawet w 
stósunkowo krótkim czasie, nieoszacowane us~ugi, 

czego wybitny mamy przykład flodc7.as wojny 
amerykańskiej -gdzie czynna i energiczna pomoc 
komitetów chwilowych, przy nieznacznych środ

kach (:i 5 milI. dolarów na. 4 lata), " . krótce 
zmniejszyła śmiertelność w arlllijach ... 1:>0 wię~szej 
zaś części na wyniki trzeba czekać laLa; miasta 
zagraniczne już . się nimi cieszą, a jakiej natury 
mogą być owe "yniki niech nas objaśni przy
klud. 

Wiadomo, iż człowiek w mniejszrm zgrupo
waniu-we wsi mieszkający - rzadzej cboruje i 
dłużej :l.yje, aniżeli mieszkaniec miasta. We l!'run
cyi ten stó~unek co do śledniój i.yc:a wJ'l'Uża się 

jak 1,21:1; w depal't. Sek\\any nap1zskL mie
!;zkaniec \ni żyje średuio lat 37 i miesięcy 7, 
zaś mieszkaniec miasta tylko lat 04 i miesięcy 8. 
Takaż zachodzi różnica dla ladności Anglii, Niemiec, 
Cesarstwa Rosyjskiego. W ostatnielll z tych państw 
w okresie od 1859- 6a r, umiera~o na 1000 
ludnośu w miastach 38,0, wc wsia<:h 35,8. 
.My dotychczas tego rodzaju statystyki nie mamy 
lonócz wykazów lZą,dowJch i I'l'ób pojedyńczo
cząstkowych-dla 'Ius:7.yna raprzyUad) -- czekamy 
na nią oddll,wna z wielkiem upragnieniem - boć 

ona ma być podstaw~ do wniosków i działaniu;
me odstąpilDy jednak daleko od prawdy, gdy stósunek 
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śmiertelności, w cesarstwie przyjmiemy u siebie 
(w okoliiach 'l'uszyna na tysiąc wiejskiej ludno
Hci umiem S8, 1 G rocznic), t. j. je:l.eJi przypu
ścimy, ie i my co rok tracimy 3 jednostki na 
10 O O więcej ani:l.eli traci wieś. Sta"la ludność 
nasza wynosi 14,GOO; co rok przeto mamy 42-
44 jeunostek takiej stuty, ja.kiejbyśmy mogli 
uniknąć przez poprawienie warunków otoczenia. 
Aieby wylJitniój uwydatnić tę stratę wyrazimy 
ją w przybliżeniu przez kapitał, oceniając średnio 

wartość produkcyjną jednostki bardzo nisko -po 
500 rs. (winniśmy tu przypomnieć, i~ rzecz 
traktuje się poważnie)przy takiej ocenie, rocznej 
straty wypadnie dla n!alego miabta 21 - 22, O O O 
r. Ohoćby nawet ta cyfra byla zawielka, boć 
praca kobiety i osób młodszych musi być 

niżej szacowaną, gdy zarazem jadnak trze
ba pamiętać o kosztach pogrzebów i kuracyi 
chorób z niezdrowych wttrunków wynikają
cycb; to, uwzględniwszy te okoliczności, w 
każdym razie dojdziemy do cyfry bardzo wymo
wnej!... Stracone przedwcześnie osobniki, jeżeli 

były produkcyjne, nie tylko :l.e same przesta~y pro
dukować, lecz opłaty i slużebności - do czasu 
przynajmniej inni i za nich ponosić mu
szą - co także zaznaczyć wypaLla, gdyż 

większa oplata większego wymaga wysiłku, wię

cej wyczerpuje zasobów".. Gdyby ten rachunek 
zastósować do strat w ostatui\\j epidemii p<mio
sionych i przypomnieć, ~e z 436 lmarłycb było 

3 O O osobników w sile wieku i do pracy zdol
nych- wynik będzie na prawdę przerażający!. •• 
Może i tutaj podoba się cyfrę zmniejszyć, otrzy
mać ją inną drogą, fakt jednakże wielkiej sll'uty 
pozostanie zfl,wsze faktem, on też to i skłania 
spółeczeństwa zachodnie do sprowadmnia warun
ków życia miast większych do warunków wiej
skich, do usuwania i ze wsi wszelkich możelJnych 
szkodliwości, nie powstrzymuje zlLrzl1dów od pOllO
szenia w tym celn nawet bardzo znacznych wy
datków, a i nas także, guy się zastanowić i po
myślóć zechcemy, również może Llliewoli do nie00 
czynniejs:7.cgo wystąpienia w obronie nas samych 
i naszych interesów. 

Jaki wytworzył si~ pogląd za granicą nn. spra
wę, która nas w tej chwili zajmuje, posłuchaj
my . słów angielskiego męża stanu, wypowiedzia
nych przed póJ'torarokiem na meetingu w Man
chester: ,,1:>oprawienie stanu zdrowia publicznego" 
powiedział Dizraeli - "jest takiem spó~ecznćm zada
niem, któreby stać powinno na czele wszysLkich 
innyclJ . Odpowiednie mieszkania, czysta woda do 
picia, Ś'" ieży, niezeputy pokarm, czyste powie
trze-są to warunki, których wytworzenie usta
la uobrobyt ludzi K\yestyje hygijeniczne ze wzglę
du na s"'e znaczenie, przodują wszystkim innym 
kwestyjom. Wielkość i siła państwa, przede
wszy~tkiem od rozwoju fizycznych sił jego mie
szkańców zalelą; wszystko zalt' m, co się dziale\ 
w celu pop;:awienia zdrowia narodu, służy zara
zem za podbtawę jego \yjelkośei i sławy", ') 
A drugi mąż stanu tejże samej Anglii, lord 
Derby, zach~caj:y.l do 1'0\Yszcchlliejszycll wJkł'a

dów hygijeny, tak się odezwa~: "Dez porównania 
łatwiej jest zapolJiegać chorobom, uiż je leczyć; 

wysoko powinno lJyć cenionem to przekonanie, 
przez hygijenę nam wpojone, że jest medycyna 
zapolJiegająca (;borobom. Ludzie z trudnościi! i 
bardzo pOW <,li przychodzą do pojęcia, że ich 
zUl'owie od nich sawych zależy, a ta pokora, 
z którą bię pl'zonosi większa część nieszczęść, 
których możnaby uniknQć, jest wynikiem leni
stwa i apatyi, ch(11'fikteryzujących czJowieka nie 
wy kształconego". *) 

A. St1'zyŹOLVSAi. 

.) Zdol'u" ie ~YJ'. 5, sil', 00. 1St. Plltcl'~bul'g. 
"J 'fawie, 

WIADOMOŚcr MIEJSCOWE I Z OKOLICY. 

= Dnia 25 b. m., t. j. w przys:7.,I'a niechiolp, 
jako w <1zieu H. :Marka, o god. 9-ej zrarla, z Jw'
ścioła farnego wyjdzie procesyj a i uda się za mift
sto do kościółka Panny Maryi, gdzie po odpra
wionej ID>lZy :4. żaraz do tegoż kośeiol'n. powróci. 

= Kwesta wielkotygodniowa przy grobach 11ft 

korzyść domu schronieuia starców, przyniosł'tt \\. 
r. b. w kościo,tacL: po-pijarskim rs. 42 kop. n,i, 
w po-bel'lld.rdyńskim rs. 40 kop. 87 1/2' W po-(tomiui
kailskim rs. 39 kop. 85, razem rs. 124 kop. G6 L/2' 
Rada gubernijalna dobroczynności, podajQc o tem 
do wiadomości publicznej, uważa się w obowiązku 
wynurzenia szczerej wdzięczności damom, które 
raczyły podjąć się trudu kwestow!}uia. 

. ,Konc0rty u nas nie pop~acają, ~o mnlo jest 
mIłosmków pIękna. Jedm tłomaczą SIę, że cldel> 
pierwszy jak muzyka i mają słuszność-inni Vl'l.P.
kJad~ją przyjemIlości zmysłowe, nau rzeczy tycz:!
ce SIę uczuć,' myśli i wyobraźni. Utilitaryści w po
ezyi nie widzfb żad,nogo pożytku, a inteligencyj a 
nie uczęszcza na koncerty jedynie dlatego, że nie 
ma uznania dla. miernostek..... I tak, na ogł'08zo
ny prze;>; afisze koncert fortepijanisty p. Ludwika 
M.alczewskiego, na dzień 3 kwietnia, kilka biletów 
był') tylko zakupionych, z tego powodu koncert nie 
przyszedł do skutku. N a drugi konc:ort dnia 8 
kwietnia, młodego skrzypka p. Konstantego oHe, 
zaledwie kilkanaśeie biletów rozsprzedano, Koncer
tant występując pr:i\1ld szczupłą garstką słuchaczów, 
umiejących go ocenić, przekonał, że nad w~asny 
interes wyżej stawi publiczność, jak niemniej że sza
nuje wysoką godność artysty. Pan Nolte, uczeJ\. 
konserwatoryjum lipskiego i sławnego paryzkiego 
profesora Allm'da, rozpoczyna zawóLl koncertanta. 
lle wiemy, drugi dopiero raz występuje publicznie, 
ale do tego posiada zupelne prawo, ma lJo wieru 
niepospolity talent i gra jak na prawdziwego ar
tystę przystoi. Podzi wialiśmy w pallU N olte wzo
row(~ czystość intonacyi, wielk,~ sumienność i mi
ster"ą dokładność w oddaniu wszystkich najd('li
katnielszych odcieni muzyki. Program jego koncer
tu stanowił'y: Koncert Hethowen'a, romanse "By
wało" i "SłOWlk" Vieuxtemps'a, Andante z koncer
tu .M.endelsohn'a i 3-ci koncert Bel'iot'a. 
~am wybór sztuk mówi o klasycznym kierunku 

art.'1 sty, a egzekucyja ich, o wysokiej uIlllCjQtności 
i g,łębokiem pojęciu piękna, dalekiem od fraszek i 
efektów, oJJliczonych tylko na zmysl'y. Pan N oHo 
wychodzi zlVyci~zko z trudności, a sziaclletną grę 
jego cechuje spokój i rozwaga, obok niepokalunój 
czystości i równości. Przy takich przymiotach mo
:l. n a rokować panu Nolte świetną przyszłoM; arty
styczną. Uzas i praca., przy coraz większóm zglę
bianiu sztuki, dadz& nlu możność wydoskonalellla 
mecllanizmu i wytworności artystycznćj. 

1:>ltnu Be,Wowsl,iemu ąmatorowi śpiewakowi, należy 
się uznania za bezinteresowny wspótudzia~ w tym 
koncercie, za piękne odśpiewanie aryi z opery N or
ma, pieśni Gumbert'a. "V6gplein", a szczególniej za 
prześliczny śpiów "Ona, się śmiaJ'a u 'l'rCls:t.1a, Pan 
Bełdowski by.! bardzo przy g'łosie, bo co się tycly 
umiejętności śpićwu, o tem dawno jU:l. nas prze
konał. 

Akompauijament do całego koncertu umiejętnie 
prowadzony był przez znanego naszego forte}Jia.ni
stę pana l:>endusklego. 

= Drugi już tydzień mija, jak codzifmnie przy
bywaj!); clo miasta liczne furmanki dworskIe po 
brakUjące ziarno do siewu-skutki to przeszłorocz
nego nieurodzaju jarzyny w nasz)'Cb okolicach -
wlościjauie nielepiej st(lj~, a nawet i gorzej dale
ko, bo w wielu miejscowościach już kupuH żyto 
na chleb i m~kę, w przewidywaniu leż ciężkiego 
przednowku, przekupnie roblą zapasy żyta i gro
cbu. 

= W CZęstocllOwie w dniu 10 b. m. grono a
matorów }!rzedstawiło 4-1'0 aktową. komedY.i/ł 1he
dry "Przyjaciele", w dniu 17 zaś b. m. małoletni 
amatorowie, na korzyść niezamożnycb \'ICZlliÓw 
tamecznego vrogimnazyjum, powtórz!!: przedsMwie
nie zł'ożolle z komedyjek: "Dobre dziecl", "Prima 
Aprilis" i "Smutek i uciecha", <lwie ostatnie ze 
ŚpieWbtlmi, - na zakończenie zaś obraz z żywych 
osób "Anioł Stróż". 

= W Dąbrowie górniczej wzniesiony będzie.no· 
wy kościół katolicki. Plany i kosztorysy przes.Iauo 
do zatwierdzenia wła&ciwej władzy. ~naczna cz~ść 



k087.tów pokrytą 7.ostanie z dobrowolnych ofiar 
miejscowśj ludności. 

= Od niejakiego cząsu do miasta Łodzi codzielI 
pl'7.ychodzi świeży transport mięsa z Warszawy. 
przez co miasto otrzymuje jeśli nie tańszy, to pn~y
najmniej bez porównania lepszy produkt. Opiekml.
C7.e oko rzeźników miejsC'owych, dostawę tę ślcdzi 
pilnie, bacząc i na to, jak się okazuje, żeby przez 
dowóz niebyły na.l'IIS7.0ne jakiekolwiek inne spra
wy. W tych dniach jeden btarozakl'nny rzcźnik 
wystąpił do władzy odpowiedni8j z podaniem, i~. 
do frachtu na mięso przykleja się świadectwo le
karskie i inne należne do transportu papiery; po
(h~j~cy więc zwraca uwagę, iż skarb na takiej przesol ł
ce papierów traci, o samćm zaś mięsie, jako o rzc
czy dla niego niby obojętnej, bynajmniej nie wspomi
na - chodzi mu tylko o niewła.ściwą, podług jego 
zdania, t. j. o nieopłacona" ekspec1ycyją papierów, 
do transportu należących. Fakt chyba objaśoieJi 
niewY01aga żadnycl1, a godzicn zanotowania z tc
!!,o powodu, że podobnych przyjaciM ludzko~ci i 
opiekunów dobra spóteezneg(l, całe zastępy i. lllt 

każuym kroku - ich za~llle zamiary, do pewncgo 
stopnia upozorowane, znaj!lllj,~ nieraz pn~yi:it~p i d') 
nieprzezomćj lub również ob.rudnej prasy. Jakkol
wiek zemsta tych poczci\vców nie zna granic--obo
wiązkiem jr.dnakż0 każdego uczciwego czlowielm, 
poznawszy węża, zedrze6 zeń fał8zyw,! l)owłokę. 

Sprostou'anie: W ł\r. Q na slr. 4 w miejsce J{ll?'oltt XII. 
puwinno bye Karo1a IX. 

KORESPONDENCY JE TYGODNIA. 

Z nacl P?·OSll!J. 

W poprzednim moiIll liście, przedstawiłem wam 
szanowni czytelDlcy, ujemne st.rony naszego spółe
czeństwa; olJecme jednak, nie cLcf!lc lJyć }Jos!}dw
uym o umyślne wynajdywanie sawych li tylko. Cle
Ill, pragnę pl'zedstawlc wam to, co stanoWl Jusa!} 
stronę nas:.:ego zycia i co na serdeczne poparCIe o· 
gółu zasługUje. Tym dodatnim czynnikiem jest co
nt:.: bal'dZH3j rozbudzający się l'uch umysłowy. 
\"'hwalebny ten popędjestjes:.:cze wprawdzie skOllceu
trowanyUl w bardzo szczupłćm kólku, ale należy 
mieć uadzieję, że zc:.:asew wpływ swój na masy 
rozciągnie l rozbud;':1 uas z tego tiUU letargicllnegll, 
w którym spowici, dotycll\lzas leszcze za::;ypiaruy. 
Takich ckscyturzy, l{tól'e stu rają SIę ze suu lias roz
budzić, Jak na h.alisz jest dostateczna liczba. .l:'ię)ć 
kSl(~garn, z których par~ wprawdzie ratuje SiEi) oli 
ślWt:ró głodowej sprzedaż~ papićrosów, materYJ a
łów }JlśUlHmuycll ~ herbaty, wreszcie: .ilgelltnm 
IiputkL kolpo?'tacyjn6j, którd podol)llie jak żołmerz 
Ha stracouej weaeCle, postanowiła wytrwać lub zg~
uąć z honorem; nakoniec: nowo ~a!ożona c:::!Jtelma 
(/ziel pOll;użnipjszyclt l?'eściq" połączoua z czytelmą 
rzemieślniczą· . 

Czytelnia ta, powsu\la dli~ki s ... lachetuym uSlło
wamom pp. l1ejbOW1CZa, Gillera i Kouylecklego, na 
tO\.loch warunkach auy ogół naSZej publwzuoścl, 
mnvet lliezamożueJ' mógł z uiej korzystać. Dziś li· 
czy ona zaledwie trzy mieSiące swegu Istnienia, H,le 
do tej pory jeszcze pudobna do ruślllly t:gzotyczuej, 
z pOU !ltrd gorącycn pod okna Cleplarlll przelllmn~~ 
neJ-słabe lIyela daje oznaki. haplsało 81~ do ulej 
zaleuwle ~U-tu czytelników, bezpOlówuuuia zaS 
więcej do czytelni rzemieślniczej. Czyżuy to U)'1ll 
Jowodem, że w klasie tej wi~eeJ znajduje się JCdU"
stek, pOJllIuJących potrzebę uauki, anilIclI" kóllm 
niby lULeligentnycbl . 

Vptymlsci wrożą jej życie i mają nadziejQ, że me 
spotka Ja" los taki, jaK Jej siostrz'yc~ w ChllllelOl!'U, 
która upadła ... z braku czyteluikow. l:'auuwlC CI 

bowJem poczuwszy w pi':l'~lbch swych uucha rycer· 
skich cza&ów, woleli jeZdząc w karuzeli na drewllla
nycn l(Olllkacb, gonić do pierścienia, alllieh grzeu .. ć 
w zadrukowaneJ bibule! (!!lIC). . 

Wprawdzie Kalisz niema !taruzcli, a na czytl.lH· 
cych mu Ule zbywa, lecz niestety Wielu I Wleje 
z mch mc nie czyta. Wszyscy potroszę czujemy po
trzeb~ tej umysłowej rozrywkI, cliol:laźby dla tegu, 
aby SIIJ przekonać c:.:yjego jest pióra "Maryja" .J\-lal
eZeWSI{lego, o co l"tŻurtem prowadzoną t;iyszałem 
dysputIJ. .t'omimo Jednak togo, nie źałuJemy Wielu 
godzlU wydartych .pOv.ainiej:szej pracy. a straconyc,li 
marnl0 na milutkIej obmowie, lub w zadymwueJ 
atmosferze l'ozhczuyth knajp, w których CzaS hezy 
SIIJ dŹWIękiem klelulzków luoJ sztukll:llll kul bllal'du
wych, gl'zie oprócz tecblllcznych a wJsoko poucza-
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jących wyrażeń, jak np. matka do rogu, klapsztos 
i t. p., nic więcej nie usłyszysz i skąd oprócz ogłu
pienia, żadnej innej Hie wynosi !;ię korzyści. 

W ruchu inteligentnym naszego miasta, nieza
pr7.eczenie najwybitniejdze miejsce za;jmuje "Kali
szanin", ga7.eta miasta i jegu okolic, pozostająca 
od roku przeszło pod redakcyją Julijana l\1iłkow
skiego, znanego skądinąd literata. Komu nic są 
obce stósunki pisma prowincyjonalnego do publicz
ności, ten z łatwością oceni, jak jest wielka zasługa 
tego, który podejmuje siQ sterować pismu na pro
wincyi. W le, ile potrzeba zwalczyć niechęci, uprze
dzeń, płaskich intryg, brudnego egoizmu, usilują,ce
go podk:opać byt pisma, a za to wszy3tko nie osią
gnąć materyja!nych korzyści, które, chociażby 
największemi były, nie są wstanie okupić przykro
ści poła"czonych z nazwą "redaktor pisma pro win
cyjonalncgo". 

Oprócz tych wszystkich, jakby zakulisowych szer
mierek, walczyć on musi jeszcze z większą częścią 
publiczności, która przesiąkła zaśniedziałym pl'O
wincyjonalizmem, niechcąc lub nieumiejąc pojmo
wać zadania, jakic ma przed sobą organ miejsco
wy, z bezmyślną traktUJe go apatyją. Wreszcie, 
jaKby niebyło na t~m dosyć, staczać on musi u
tarczki z temi nawet, którzy mu to prawo bytu 
przyznają. Wszyscy czujemy Sl!;) w prawie, słusznie 
czy niesłusznie, objawiać swe niezadowolenie i kry
tyki. a zapominamy, że w innem położeniu znajdu
le się gazeta prowincyjollalna,:;1 w innem organa 
prasy warszawskiej. Te ostatnie posiadając do roz
porządzenia znaczne środki materyjalne, są w mo
żności płacenia honoraryjów współpracownikom 
swoim, a tern samćm rekrutow311ia z zastępów bra
ci po piórze najzJolniejszych pracowników. Prze
CIwnie SIę dzieje z organami prasy pl'owincyjonal
nej. Te nie posiadając takic.h zasobów, zadawalniać 
siQ muszą z pracowUlków dobrej woli, którym chle
bodajne z,LJęcia dorywczo literaturze poświęcać siQ 
pozwalają. Głosno i szeroko rozprawiamy nieraz o 
potl'tebw pismu. miejscowego, u teru jak on n ;, wu
!ltyje ogólnej donioslości powinno pOllUUtilĆ i t. p., 
ale niecllno powaiy silJ z<lczepić interesy nasze 
prywatne, W imię tego uubra ogólnego-wtedy bla
da mu! Rzucamy gromy jowisr.owe na zuchwalca, 
co ośmielił się pl'awd~ Dam powiedzi&ć, dalćjże 
wołać: że nie odpowiada potrzeoom. że je3t niedo
łężnie redagowanćm, a w śltl.cl za tern, kilku prenu
meratorów ub) wa, bo zdaje się nlun, że pismo na to 
powstało, aby spełniając funkcyj'l: kadZielnicy cno
tom naszym a wiclkom)'ślnym animuszom, bezu
stannie palIć Jtadzidła, ale o wadach nil.SZ) ch po .. 
winno być cicho, s7.<11 Los więc takiego pisma, to 
zawód pijolliera, wśród -dzikich stepów świata p1er
wotnego, gdzie wszystko ku niemu wrog\(~m tchnie 
usposobiemem i gdZie każdą, plęd% ZIemi wstęp
nylll zdobywa siC; bojem. l'olllimo jednak tych 
"szystkich przeciwJl(:)ści, "Kflliszanin" nasz wytrwa
łą prowadZI walk~, a znajdując siQ pud umicjętncm 
kierowuictwem, wyrobionem Wieloletnią pracą na 
tern polu, zyskuje lilobie uznanie ogółu i staje siQ 
niezuędnyru w żyCiu naszego mia8ta. '" reszcie po
slauając lolku zdolnych korespondentów, pojmują
cych ważuość swego zadania, zyskuje także wpływ 
na interesy ogólno llrowincYl. 

.l:'isz1):c o.,Kahszil.uiuie", wspomnieć takźe muszę 
o miejscowej inteligencyi. li lasa ta w nasze m mie· 
ście liczy daleku wI<,}ceJ przed::;ta wicieli, aniżeli któ
rcltol wiek inne miasto prowillcyjonalne. Większość 
z tego kólka, pusiada stopnIe uuiwersyte(;klC, lecz 
zato lllerówllie mniejsza ilość daje popęd do rozwi
jania si\) rucLu umysłowego. Smutnym jest jednak
że objhw roZdWOjCUla, które powstało W ich łOBie, 
a dzieląc i tak szczupłe slly, uie pozwala na zje
dnoczeulo ich ku jednemu cdowi. Nierównie je
dnak sJllutniejszem jest, że wielu, od których ma
my prawo wymagać, aby naukQ S\\ą zużytkowali dla 
dolJra SWOich wS'jJółłJl'aci, owiani usypiająl:ym 
tc1mieniern życia prowlOcYJoualnego, jalwuy lJowie
wem włoskiego Sirocco, młodość !lwą trawIą w dro
bia:!gowyLlI zabicgach około droblliejszych spraw 
codzlelllHlgl) życia i z uśmiechem pOlItowania pa
trzą na tycll, cu się kri!ątują, jakby SIQ dzi wujG~c, że 
wale%li Się tacy co pracują, gdy oui JUż spoczęli. 
.l:'rzcd paru miesląCfulll pisma wal'szawslcie donosi
ły już wam szanowni czytelnicy, o zamiarze urzą
uzenia w Kaliszu przez mieJscowe siły, pewnej 
liczby (ldczytów na clochód mJ6jscowego progimna
zyjum. Utóż onego czasu duw o tern pisano, mó
wJOno, dziś już wszystko ucichło, a raczej zeszło do 
nader nieznac:.:nych rozmiarów . .z; całego projekto
wanego !Szeregu odczytów; których liczba tlochodzi-

la do poważllej cytry 12, do tej pOl'y dwa tylko wy
głoszono, trzeci zaś nastąpi nie7.ltdługo. 

Piel'wszy 7. tych miał p, Galczyńs/ci "O &wiecie 
zwierzęcym i roślinnym stref podzwrotnikowych", 
drugi p. Edmltnd Jdzikowski ,,0 powieści współcze
snej". Oba cieszyły się powodzeniem; w każdym 
jednak razie, dwa odczyty jak na Kalisz w ciągu 
roku, to troszkę za mało,-lecz nie należy jeszcże 
rozpac7.ać, wiosna nadchodzi, będziemy znów pro
jektować nowe odczyty na adwent i post, aby gdy 
porn ta nastąpi, zło~'yć to wszystko ad acta. 

A. M. J. 

OGŁOSZENIA. 

Kat'ołill3 TOm3SZewicz aku
szerJm, upoważniona przez Radę le

warilzawską, gdzie skończyła kursa poło-

znICze, (lawniej IV Lublinie, obecnie zamieszkuje 
IV Petl'okowie w domn pani i:inowej, plac Mi
ko.łajewski (Nowy Rynek) Nr. 79. 

(.3-1) 

z powodu wyjazdu jest do sprzeda
nia ka?'eta mało używana, za przystlJ
pną cenę, w domu W. Zielińskiego 

przy ulicy Petersl.Jurgskiej (Kaliskiej) - tamże 
znajduj ~ się do sprzedania meble, oraz różne 
Sp1'Zęty domowe. 

(2-1) 

EMILIJAN DRECKI 
Palron Trybunału w Kalis:,m, zawiadamia osoby in
teresowane, iż na skutek rozporządzenia JW. Pre
zesa Trybunału Cywilnego IV Kaliszu p1'Zyjąt do 
zachowal/ia al.ta fJTaleryjalla Stoll.owsli.iego pat?'ona 
i we wszelkich czynnościach, z akt tych wypływają-
cych, zastępować go będzie. (3-1) 

, 
W GUBERNII PETROKOWSKIEJ. 

Ruslde To,varzystwo Ubezpieczeń 
od ognia i gradobicia. 

l\1ając s,,",oję agenturę w mie~cie Petrokowie w kantorze 
.Jaj~óba Z,'Uuo.·l!!It .. jun, g-lośno poszczycić się może 
uwtltna pl'7.yllliotami: coraz ,ler~zem u7.Ilaniem obywateli 
Imilestwa pvlskicgo, Ol'a7. wj'jątkową zasadą "uni.kaltia pro
ce~ów s,\uowyeh IV stósunka-::h z ubezpieczonymi". .Poprze
slaHe na umiarkowallej skladcp., której stopy wcale nie l'ou
wyższa, BU·Z)'jUiU.ic z.ułudo",alłła, tudzież ide
naiol,tod)' i ill.ł'Cntl\l·ze do uIJe:.cpit"czenła 
od ogni" 111" ~.·"dobic ja. \\'razie klęskI, uk.laua 
WSj.JÓllllL: z ubezpiecZon) ill likwiuacyją Pl'awdOllodobnej stra
ty, llajzawilszc kwestyje, wyniklc przy śledztwie, usuwa w 
~posóll pOjednawczy l wyplaca natychmiast wynagrodzenić 
calkoll'itć, nawet w wypadkach niedopelnienia uroblliejs7.ych 
fl.lrlllalllo,ci, zacu 'l'owal'zl'~two otrzymalo niejeduokrotlle po
u7.iQkowank IV pisrut,cb pull licznych. 

Agonalni 'l'1.l\\'al'zystll'a Rtlskieg-o, istniejąca od roku 18G9 
IV m. I'clrokowic II Jakóba Zyluer;,tejna, j.Jrzyjęla dotąd prze
szlI) ,Ull uuczpieezCI'I, a w lćj lic7.bie mektól'e pićrwszl.ll'Zę
Ullu L,bryld i zal.Jady l'l'zelllyslowe tutejszej g-nuel'uii. 

l'onieważ 'l'l.lwal'zy~two l{ossyjskie z J'. ISa (nie Ruskie), 
Z" [ll'wstalo }ll'zyjUlowa': naual w tutej~zrm kraju ubezpiecze· 
llia rullll:, tO Jest krCSll'll<'}'ją i inwentarze, skutkiem czego 
zrywa si ę stóSllllCk wielll wJaścicieli ziemskich z hlm Towa-
1'/~ )'stw~lIl: 1'l'ZlllO Agentura Towarzystwa Ruskiego w .Petro
kUlI ie oglas l a niuicJtiZUill, iż przyjmuje nadal lub jak dO'ąd, 
wszelIde ub"zjJioczCJlia rolne, zabnuowail i ou gradobicia; 
w uUc7.[lieC7.elllll zaś pięcioletllićm . z jeuuym rokiem bezpla
tuym i z l'u7.klauem sldadki na raty. 

l'o\\'ll.l't)'Sl\\·O l~uskie oprócz znacznego rezerwoweg'o kal'italu, 
posiada kapita.l zalda.llowy w ilośd ~,óOU,OUO rubli. - 8zClyci 
się zaś taK lic/.ną UiJeJltclll" iż w roku ze;7.lym 1874, wplywy 
z samych ~Idallek czyli premij, wynosily rubli 2,22U,tl3t 
kop. (jJ; pOlloblllC pOllly';llly ruzwój puzwala mu nie tylko uie 
jJuuw· yi.szać sklaJek, ale je coraz więcej obniżać . 

Kantor Aguntlll')7 u JakóiJ" Zylberstejllll. IV Pctlokowie 
przy ltlicy l\~oskiewskićj (Bykows~ic pl'ze\lmieticie) IV Jowu 
W-go JasiJ'lskieg'o wprost teatl'll. 

DYONIIY SKURZALSKI I\omornik Trybuna
łu KalisklCgo, rua SWIIi kancelal'yj~ w Petro.kowie 
przy ulicy Nowogrodzkiej (Warszawskiej) w dOliu 
8zydłowskiego :1\1'. 6 na l-óm piętrze. 
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Najnowsze naIdady Józefa Ungra. § 

OB:RAZ:K:I S"YBE:RYI 
przez LUDWIKA NIEMOJOWSKIEGO 

illustrował 

E. M". ANDRIOLLI. 
Dziełko powyższe formatu dziel Zygmuuta Kaczkowski~go, obejmuje 32 Ilfkulz6 'cislego druku. 

(Jenlu w Warszawie . . . . . . . . rs. 1 kop. 50. 
w Cesarstwie i na Prowincyi . . ,,1 " 70. 

(JellRI AJ Dla prenumeratorów Tygodnika Ilustrowaneg'o lub W ęurowca: 
w Warszawie tomów 10 . . . rs. 10. 
w Cesarstwie i na Prowincyi . ,,11. 

B) Dla nieprcnumeruj",cych powyiszych pism, cena podwaja się. . 
Dz~ela Zygmuuta Kaczkowskiego moilla nabywae w oprawie, plac.1,c (om po rs. 1 kop. 40 \V' WarszawIe, 

a 1'8. l kop. 60 na prowineyi.- Obeenie wyszło OŚlta tomóW'. 

KARTKI z PODRÓŻY 
od 1858-1864 roku 

przez J. 1. Kraszewsldego 
ozdobionA 80-ciu drzeworytami. 

(:.,11": w WarszawiB. . . . . . . . . rs. 3 kop. 60. 
w Cesarstwio i na Prowincyi . . . ,,4 " 

" 011ll'3"le ozdob .. eJ ZR5ralliclIIlleJ: 
w Warszawie. . . . . . . . . rs. 5 kop. -
W' Cesarstwie i na Prowincyi . . . ,,5 " 50. 

Dzieła powyi.szo są uo nabyria w kantorze dl·lIka.· ... Józefa UII"I'a w Warszawie, ulica Nowolipki 
111'. 2406 (3), oraz \ye wszystlnch księgarniach w kraju i zag'l'anicą. 

I 

II!'! 

§ 
~ 
II!'! 

~ 
~ 
~ 
II!'! 
II!'! 

~ 
ió.'! 
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Ił 
W nowo wymurowanym domu przy uli

:: cy Słowiańskiej (Krakowskie przedmieście), 
pod Nr. 27, są do wynajęcia mieszkania 

wygodnie urządzone od ś-go Jana r. b., wiadomość 
u właściciela na miejscu. ~ 3 -l) 

III Powóz z fordeklem, na leż~cych re
sorach, '" dobrym stanie, jest do sprze
dania za cenę umiarkowan~. Wiado

mość w kantorze W. Tchórzewskiego. 
(4-1) 

fi: FO'I,tepijan palisandrowy, najnowszej 
konstrukcyi, o 7 oktawach, dwa lata u
żywany, jest do sprzedania za cenę u

miarkowaną. Wiadomość w domu W. Majcher. 
skiego przy ulicy :Moskiewskiej (Bykowskie przed
mieście). 

:Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że w domu W-go Rontalera otworzyłerr. SKŁAD 
WYROBÓW TABACZNYCH w najlepszych gatun
ka~h z różnych fabryk, oraz MATERYJAŁÓW 
PISM:lENNYCH wyborowej dobroci. Mam nadzie
ję, że Szanowna Publiczność znalazłszy odpowiedni 
swym życzeniom towar i ceny umiarkowane, stale 
względami swymi skład mój zaszczycać raczy. 

(2-1) Władyslaw Makay. 

·K §I DO TARTAKU PAROWEGO kJi1 
potrzebnym jest od miesiąca maja r. b. wel'kmajste?' 
obeznany ze ślusarskI} robotą. Wiadomość u S. 
Winiarskiego w Warszawie przy ulicy Nowy-Świat 

w domu pod Nr. 62. 

~Dominiuli1 dóbr Kamo-~ 
.,..,.. cka Wola ma do sprze- ~ 
dania w każd!m czasie 100 korcy świętOjall-

ski ego zyta. Wiadomośr5 na miejscu. 

)V Druhrni F. Belebatowskipgo w Petrokowie. 

IGNACY BROCHOCKI 
poprzednio pisarz sądu pokoju w Ozę~to(;howie, 
mianowany pat1'onern Pl'ZY t1'ybunale cywilnym 
tv Kielcach, otworzył tamże kancelaryją w Rynlm 
w domu Korngolda pod Nr. 3. (3-2) 

~ STODOŁA o dwóch klepiskach, 60 
~ łokci długa, za tunelem ku Szczeka
nicy poŁożona, wraz z placem, jest do sprzedania. 
Wiadomość powziąć można od właściciela przy 
ulicy Pocztowej pod Nr. 8 mieszkającego. 'fam że 
jest też do zbyciu. 300 KORCY WAPNA LASO· 
WANEGO 10-cio LETNIEGO. (3.-2) 

LEOPOLD KĘCZKOWSKI 
dawniej Ob1'Olica przy sądzie pokoju w Częstocho
wie, p następnie patron przy trybunale w Kielcach, 
obecnie wskytek własne~o żądania przeniesiony na 
pat?'01Ut do Ralisza, zawiadamia osoby interesowa
ne, że jest zarazem Ob?'01ZCq, przy konsystorzu w Ka
liszu do epraw sepemcyjnych i 1'ozwodowych: -
utrzymuje swą kancelaryją w Kaliszu w rlomu W. 
l'rze(;hadzkiego przy ulicy Babiny. 

Nowo ząłożony handel szkła, pO'l'celany, 
fajansu, luste?' W taflacb i ramacb, lamp, 
szkła lagrowego i zwyczajrlP.go, dyjamen

t6tv do rżnięcia szkła i t. p. przedmiotów - poleca 
się względom SZ8n ownej Publiczności. 
Tamże przyjmują sie wszelkie roboty szklarskie. 
Skład ten mieści się w domu W-go Gl'7ędziey 

obole sklepu materyjałów piśmiennych F. Bełcba-
towskiego. E?'acia Kopi?t8cy. 

(3-3) 

lłOŻ~E lOKALE 
są do ,yynajęcia od ś-go Jana 

r. b. ,y domu F. Belchatow
sInego. 

ił!
' . Sześć krów holenderskiej rasy 

od 21/~ do 4-ch lat wieku, 
. .. Tryki southdown'y pełnej krwi .l&lWl~ 
i krzyżowanej do sprzedania w Rembieszowie, st.a-

cyja pocztowa Zduńska-Wola. (4-2) 

~ 
Jest FOL WARK do oclstąpienia 

. w każdym czasie na bardzo korzyst
.............. - nych warunkach - rozległości ma 
włók 7, z zasiewami ozimymi i z inwentarzem 
żywym i martwym. Położony we wsi KliżYllie o 
1 LI ~ mili od stacyi GOl'żkowice, w bliskości Lnty 
szklannej. WiadomoŚĆ bliższa na miejscu. 

lit" ??!Poszukiwaua. jest DZIERŻAWA folwarku 
• __ "~".,od 8-miu do 15-tu' włók rozległ'oś('i ma-
jącego. Wiadomości nadsyłać można do rech.kc-yi 
,,'rygodnia" w Petrokowie. 

A. CHMIEJ~EWSKI 
CHIRURG SZPITALA Ś-ej TRÓJCY 

W PETROKOWIE 
zajmuje si~ dentystyką, t.j.: wyjmuje :tęby i korzenie 
spruchniałych bez bólu, oraz czyści, plombuje, za
truwa nerwy v.ębów bollllcycb, jako też zajmuje się 
leczeniem, dziąseł. . 

Przyjmuje chorych każdodziennie do god. 12-tej 
rano w szpitalu, gdzie podobne operacyje łatwiej 
mogą być wykonywanej od południa zaś Ildziela 
wszelkiej pomocy na żlldanie w domach prywa
tnych. 

(3-2) 

DOM POŚREDNICTWA 

E. TCHÓRZEWSKIEGO 
w Petrokowie. 

Oznajmia niniejszem że przyjmuje wszelkie ube.t
pieczenia ocZ ognia tak w miastach i osadach jako 
i we wsiach-ubezpiecza także od g1'adu, i za·łatwia. 
ubezpieczenia życiowe, jedne z ubezpieczeń naj IVa
żniejszych w spółeczeństwie, bo dają r~kojmię za 
pomoc;! małej składki do zapewnienia dochodu lub 
pośmiertnego kapitału. Zbytecznem jest zbyt wiole 
w kwestyi tak ważnej przytaczać dowodzeń, każdy 
bowiem ojciec rodziny - dobrze czuć winieu swój 
obowiązek. 

Podaje także do powszechnej wiadomości: że po
siada sktacl lm1'towy win wszelkiego gatunku; as
falt, srn%wiec; lle?·bat~ W gatunku ba?,dzo dobrym, 
machiny roln'icze i piece h'aflowe krakowskiego wy
boru, tudzie7, maszyny do szyc'ia po cenach fabrycz
nych.-Kupujflcym w większych partyjach udziela 
się stósowny rabat. 

Wszystkie powyżej wymi(lnione interesa, zlece
nia i towary poleca pamięci Szanownej Publicz-
ności. (3-2) 

DOBRA ZIEMSKIE 
Sadokrzyce i Gorzucby 

rozległości włók 33 m. 21, w gubernii kaliskiej, 
d wie mile od Sieradza, mila od Błaszek, póŁ mili 
od szosy poJ'ozone, graniczące z sobą, st1 do sprze
dania z wolnej rl~ki, Każde z osobną hipoteką, w 
okolicy gdzie ziemia poplaca, za cenę stosunko
wo niską, bo niedochodzącą za włókę nowo-polską 
rs. 1,800, jeżeli razem kupione będą;. Gospodar
stwo prowadzone jest piętnasty rok racyjonalnie i 
zamożnie. O bliższe szczegóły porozumieć się mo
żna z vrłaścieielką dóbr w Jeżowie pod Petroko
wem przy drouze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 

(3-3) 

Redaktor i Wydawca !ntoui rOl·~bski. 
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